
Zmartwychwstałe tradycje dawnej Hanzy.
W dziesiątą rocznicę utworzenia wolnego miasta Gdańska.

bec sentymentu i westchnień za 
dawnym regimem pruskim, po któ 
rym pozostały dziś jedynie kosza­
ry i ruiny starych fortyfikacyj.

Naprawdę dziwna to mental­
ność, tern dziwniejsza, ponieważ 
brak w niej szczerości. Powątpie­
wać bowiem należy, czy panowie 
senatorzy Wolnego Miasta byliby 
bardzo ucieszeni, gdyby wróciła 
hegemonja pruska i kazała im 
zdjąć togi senatorskie i opuścić za 
szczytne, intratne stanowiska. Za­
pytać się należy, czem staliby się 
wówczas panowie, podróżujący 
dziś między Genewą, Rzymem, Pa­
ryżem, Londynem a Warszawą i 
Hagą, rozmawiający dziś za pan 
brat z Briandem, Mussolinim i Za­
leskimi Czy może wyzbyliby się 
majestatu reprezentantów wolne­

go miasta dla zwykłego munduru 
pruski ego I

Wszyscy ci panowie obchodzili 
dziesiątą rocznicę powstania wol­
nego miasta. Napewno uważają 
ten dzień za żałobną rocznicę z ra­
cji „oderwania od macierzy". A 
pomogła im w tern niemiecka pra­
sa gdańska i organizacje hakaty- 
styczne.

A jednak z okazji tej rocznicy 
ozwać się w Gdańsku winny ra­
dosne fanfary, wszyscy cieszyć 
się powinni z tego, że ich gród ma 
rozwój i byt zapewniony, że przed 
wolnern miastem otwiera się przy­
szłość świetna i zmartwychwstają 
tradycje dawnej Hanzy. Objawy 
zaś tej radości zrozumieć i ocenić 
potrafiłaby Rzeczpospolita Pol­
ska.
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Wybuch gazów w kopalni „Saturn ii

2 robotnikom grozi śmierć.

Dnia 15 b. m., a więc wczoraj 
minęło dziesięć lat od chwili, gdy 
zastępca wysokiego komisarza w 
Gdańsku, pułkownik angielski 
Strutt, proklamował uroczyście u- 
tworzenie wolnego miasta przy 
ujściu polskiej Wisły do Bałtyku.

Pamiętna ta chwila otworzyła 
przed Gdańskiem szerokie hory­
zonty nieznanego od wieków roz­
woju. Z prowincjonalnej mieściny 
wschodnio - pruskiej marchji, 
Gdańsk staje się stolicą. Mizerny 
tłum dawnych urzędników prus­
kich otrzymuje godność suwere- 
nów i senatorów. Rozkwita życie 
portowe, dotąd martwe w myśl 
tendencji ostatnich władców Nie­
miec, dbających więcej o rozwój 
Hamburga i Bremy, a nawet Kró­
lewca i Szczecina, niż o skazany 
na własne siły Gdańsk. Zakwita 
wielki przemysł, dawniej nie istnie 
jący w tern mieście, które staje się 
zarazem miastem międzynarodo­
wych wystaw i targów, miastem 
kongresów. Nie daje rekruta, nie­
ma ciężarów obrany od wrogów 
zewnętrznych, otrzymuje wreszcie 
własny parlament.

W ciągu dziesięciu lat samoist­
nego bytu pod opiekuńczemi skrzy 
dłami Rzeczypospolitej Polskiej po 
wróciły dla Gdańska dawne przy 
wileje, powróciły świetne tradycje 
królów polskich, nadeszła niewi­
dziana od wieków era bogacenia 
się, okres powszechnego dobroby­
tu. Dzisiaj Gdańsk z dumą, cho­
ciaż niesłusznie nazywa siebie pań 
stwem udzielnem, posiada własną, 
zdrową walutę, rozwija się z roku 
na rok, z amerykańską wprost 
szybkością.

A jednak nie widzi się w Gdań­
sku tej powszechnej radości, która 
powinna przecież wynikać z tych 
powodów. Dzisiejsza wielkość i 
znaczenie Gdańska w porównaniu 
z niedawną smutną przeszłością 
nie cieszy jakoś gdańszczan, kar­
mionych do niedawna ehlebem ko­
misowym i reagujących na komen 
dę byle jakiego oficera. Dziwna 
zaiste tajniki kryje w sobie zbio­
rowa dusza pruska, dla której — 
o ile chodzi o Gdańsk — wszyst­
kie realne zdobycze są niczem wo­

HRABIA  
MONTE CHRISTO.
465. —— —

— Sądziłem, iż ty jesteś panie, 
wodzem!

Jestem dowódcą tego oddziału; 
kto inny jednak jest naczelnym wo­
dzem całego naszego stowarzyszenia.

— A ten wódz naczelny czy jest 
podległy komuśkolwiek?

— Tak jest.
— Komużl
— Bogu.
Danglars zastanowił się chwilę.
— Nie rozumiem was rzekł nako 

nieć.
— Jestto bardzo możliwe — odpo 

wiedział Wampa.
— Pochwyciliście mnie —• rozpo 

czął na inny temat Danglars — aże­
by wziąć okup. Zgadzam się na to. 
Lecz dam mil jon, ani franka więcej,

— Nin
— Dam dwa miljony... trzy... 

dam nawet cztery!
— Jakżeż możesz dawać nam, 

panie, zaledwie cztery miljony, za 
to, co jest warte cztery i trzy czwar 
te miljonal! Zgodzić się na to mógł 
by człowiek niepoczytalny tylko.

— A więc weźcie, weźcie wszyst­
ko — histerycznie zakrzyczał Dan­
glars — lecz mnie zabijcie.

Wezoraj w kopalni węgla „Sa­
turn", nastąpił wybuch gazów i py 
łu węglowego. Wybuch spowodo­
wał uszkodzenie niektórych ma­
szyn górniczych.

Wskutek wybuchu niektóre 
chodniki zostały zawalone

W zawaliskach znalazło się 
2-eh robotników, którzy prawdopo 
dobnie ponieśli śmierć.

Zorganizowane natychmiast

— Nie, panie, nie uczynimy te­
go. Jeżeli zaś nie zapłacisz całej żą­
danej sumy. pozostaniesz u nas już 
na zawsze. Że zaś niezadługo zbrak 
nie_ ci pieniędzy na kupno u nas żyw 
ności — umrzesz przeto z głodu.

— Z głodu I! —Zawołał Danglars 
z jękiem.

— Tak, z głodu — odpowie­
dział zwolna i poważnie Wampa.

— Mordercy — zawołał Dan­
glars — lecz niedoczekanie wa­
sze, bym ja wam oddał cały mój 
majątek. Podpisu mego nie uzys­
kacie za nic.

— Jak się panu hrabiemu po­
doba — rzekł Wampa i wyszedł 
z celi.

Danglars z rykiem wściekłości 
rzucił się na posłanie.

Co to za ludzie! Kto zacz jest 
ów wódz niewidzialny I

Na całym świecie zdarzają się 
zbójcy, lecz ci zawsze i wszędzie 
brali umiarkowany okup za po­
chwyconych, nie żądali zaś nigdy 
całego ich majątku. Więc tutaj 
jest coś innego! Zemsta chyba! 
Zemsta dzika, krwiożercza, nieludz 
ka i bezbożna!

Lepiej więc umrzeć...
Po raz pierwszy w swoim ży­

ciu możo Danglars pomyślał o 
śmierci. Pragnął jej i lękał się za­
razem.

specjalne drużyny ratownicze wy­
posażane w nowoczesne aparaty, 
które wobee szalejącego żywiołu, 
mają niezmiernie utrudnioną akcję 
ratowniczą. Dotychczas zdołano wy 
dobyć kilka koni, którym groziła 
niechybna śmierć.

Ofiar katastrofy dotychczas nie 
zdołano wydobyć, nazwiska ich są: 
Zakrzewski, dozorca i Żurek, gór­
nik, obai zamieszkali w Czeladzi.

By samemu sobie odebrać to 
życie — brakło mu jednak odwagi.

Po dwóch dniach głodowych za 
żądał znów wytwornej kolacji i za 
płacił za nią miljon bez mała.

Następnego dnia znów głodo­
wał, bo mu się zrobiło żal pienię­
dzy. I tak przeżył w męce około 
tygodnia, to ucztując do przesytu 
to znów głód cierpiąc.

Dwunastego dnia więzienia swe 
go wziął się do obrachunku i prze­
konał się z przerażeniem, iż wydał 
czeków na okrągłą sumę pięciu 
miljonów, pozostało mu -więc całe­
go majątku pięćdziesiąt tysięcy 
franków już tylko.

Wówczas dziwna zaszła w nim 
przemiana.

Ten, który stracił pięć miljo­
nów, zapragnął teraz, kosztować 
każdej ofiary, ocalić pozostałe pięć 
dziesiąt tysięcy.

Postanowił odmówić sobie 
wszystkiego, byle tylko tę resztę 
unieść cało z pogromu.

Błysnął mu po kilkakroć pro­
myk jakiejś nadziei, w szaleństwie 
graniczącej.

I on, który o Bogu oddawna za­
pomniał, teraz modlić się zaczął do 
Niego, bo sobie przypomniał, że 
Bóg przecież cuda czyni. Mógłby 
więc, gdyby zechciał, sprawić, iż
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N iedziela, 16 listopada.
10.15. Naboz z K a ted ry  poznańskiej^

11.58. S ygnał czasu ?. W arsz. 12.10. P o ra  
nek sym f. z Filii. W arsz. 14.0. K elig ja  
jest potrzebą. 14.20. M uzyka z W arsz.
14.30. Odczyt roln. z W arsz. 14.50. Muzy 
ka z W arsz. 15.00. Odczyt roln. z W arsz. 
15.20. M uzyka z W arsz. 15.35. PA T. o 
p rzebiegu  wyborów. 15.40. And. dla dzie 
ci z K rak . 16.00. Skrzynka poczt. 16.20. 
K oncert z p ły t ąram of. 16.40. Odczyt za 
Lwowa. 16.55. K oncert z p ły t gram of.
17.15. W iad. p rzy j i p o ży t z W arsz.
17.30. PA T. o przebiegu wyborów. 17.40. 
K oncert z W arsz. 19 00. B ery  bojki śląa 
kie 19.25. F elje ton  z W arsz. 19.40. PA T, 
o przebiegu  wyborów. 19.50. R ozm aitoś­
ci, p rog ram  na  d/.ień nast. 20.00. Słucko 
wiako z W arsrz . 20.30. K oncert popul. z 
W arsz. 21.10. K w adrans lit. z W arsz. 
21.25. PA T. o przt-i iegu wyborów. 21.30. 
D. c. koncertu  z W arsz. 22.00. Fełje tou  z 
W arszaw y. 22.15. P ee ita l M. Szałeskiego 
z W arsz. 22.25 PA T. o przebiegu  wybo­
rów 22.50. Kom. m eteor, z W arsz. orna 
kom .sport. 23 00. M uzyka tan. z W arsz. 
Od godz. 23 do 5-ej rano  PA T. nadaw ać 
będzie co pól godziny spraw ozdanie p 
przeb iegu  wyborów.

K A T O W I C E .
P oniedziałek , 17 listopada.

Od godz. 8 rano. co pół godziny P a t  
nadaw ać będzie spraw ozdania o przebie 
gu  wyborów. 11.40. P rzeg ląd  pras. ra d j.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. K on 
ce rt z p ły t gram of. 13.10. Kora. m eteor, 
z W arsz. 15.00. Kom. gospod. 15.20. Konu 
Polsk. Zw. Zrz. Go-sp. W oj. Śl. oraz kom.
T. P . 15.35. P rzeg ląd  kom. z W arsz. 15.58 
L ekcja franc, z W arsz. 16.15. P ro g ram  
d la  dzieci. 16.45. K oncert z p ły t gram of.
17.15. Odczyt z W arsz. 17.45. M uzyka lek 
ka  z W arsz. 18.45. Codzienny odcinek po 
wieśeiowy. 19.00. R ozm aitości 19.15. O- 
g rodu ik  śląski. 19.35. P ra s . dziennik ra  
d jow y z W arsz. 19.55. Kom. strażac tw a  * 
Śląsk. 20.00. W śród książek 20.15. Omó 
w ienie koncertu  m iędznar. 20.30. K o n ­
cert m iędzynarodow y z P ra g i. 22-00. Fel 
je ton  z W arsz. 22.15. K oncert z p ły t g ra  
mof. 22.50. Kom. m eteor, z W arsz. i pro­
g ram  n a  dz. nast. 23.00. M uzyka tan . z 
W  arsz.|  m m m m m  mm
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„E X PR E S ZAGŁĘBIA".

żołnierze papiescy mogliby wy­
kryć to scli ronihnie opryszków i 
jego z niewoli wyzwolić. Mogłaby 
się ziemia zapaść w podziemiach, 
za jednym jedynym wyjątkiem je­
go groty tylko... Mógłby mór paść 
na zbójców...

Wtedy on by wyszedł z -więzie 
nia cało, unosząc swoje pięćdzie­
siąt tysięcy!

I  modlił się do tego zapomnia­
nego Boga coraz goręcej o ocale­
nie tych pięćdziesięciu tysięcy. 
Modlił się żarliwie i ze łzami.

Tak upłynęło Danglarsowi w 
nieznośnej męce i głodzie całe trzy 
dni.

Przez cały ten czas Imię Boga 
nieprzerwanie, jeżeli nie w sercu 
to na ustach jego zylo.

Trawiła go głodowa gorączka, 
a wtedy mu się zdawało bezustan­
nie,. iż widzi przez okno, w nędz­
nej jakiejś izbie wynędzniałego 
starca, konającego na tapczanie.

Starzec ten — z głodu umierał.
Dnia czwartego męki takiej, z 

nalanego tłuszczem ciała, bankiera, 
pozostał kościsty szkielet tylko.

Od bardzo już dawna wszyst­
kie okruszyny pozostałe z uczt 
dawnych — zostały starannie ze­
brane i zjedzono, teraz żuć zaczął 
obrus, którym stół był przy kryty.

c. d. n.

Marsz; Piłsudski honorowym obywatelem Olkusza
Historyczna uchwała rady miasia Olkusza

Na ostatniem ad hoc zwolanem 
posiedzeniu rady miejskiej Olkusza 
jednogłośnie postanowiono nadać 
pierwszemu marszałkowi Polski, Jó 
zefowi Piłsudskiemu godność hono­
rowego obywatela miasta Olkusza, 
Jednocześnie uchwalono wydelego­
wać do Belwederu burmistrza inż. 
Stankiewicza oraz jednego radnego 
— katolika i jednego radnego — ży 
da celem przedstawienia uchwały 
marszałkowi i prosić go o przyjęcie 
tej godności.

Pozatem radni potwierdzili u- 
chwałę rady miejskiej z roku 1928, 
dotyczącą budowy szkoły powszech 
nej nr. 2 pod nazwą „Dziesięciole­
cia Niepodległości", domagając się 
rozpoczęcia jej jaknajrychlej na pla

cu, już w swoim czasie na ten cel 
przeznaczonym, tj. przy ul. 3 ma­
ja naprzeciwko posesji Szarfa.

Z okazji uroczystości 10-eio lecia 
zwycięstwa nad bolszewikami, ja ­
kie odbyły się w Olkuszu w dniu 11 
bm. i wmurowania na pamiątkę w 
gmachu starostwa tablicy z podobiz 
ną marszałka Piłsudskiego i nazwi­
skami poległych, rada miejska po­
stanowiła wziąć udział w kosztach 
ufundowania tablicy, łącznie z inny 
mi gminami.

Na zakończenie posiedzeenia 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej, pre­
zydenta Mościckiego i marszałka 
Piłsudskiego.
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w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
lub w \z\ oddziałach:

Będzinie, M ałachow skiego 4 
Dąbrowie Górn., 3 go  Maja 14 
Zawierciu, Paderewskiego 7 
Roździeniu Szop., Piłsudskiego 45 
Grodźcu, Narutowicza 9 
Czeladzi, Rynek 8.
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Parada miłości51
(Książe małżonek)

W  r o la c h  g ł ó w n y c h :  M fiU R  Cti’A CHEVALIER o r a z '  
J e a n e t e  Mc. D o n » ! d ,  Ł u p i n o  L a n e  i L i i{ an  R - t h .

103 proc dodatek dźwiękowy.

O d  p o n i e d z i a ł k u  17 l i s t o p a d a  1930 r. i d n i  n a s t ę p n e

P o t ę ż n y  i w z r u s z a j ą c y  d r a m a t  e r o  y c z n o  o b y c z a  o w y  w 
c a łe j  i c h  g r o z i e  z a g a d n i e n i a  s p o łe c z n e ,  o d s ł a n i a j ą c e  

i r a g i c z n e  d z i e j e  t y s i ę c y  n ł e w i n n y c h  d z i e w c z ą t

P IE K Ł O  K O B IE ?

K no .CZARY" w Czeladzi
Na ogólne  ż ą d a n ie  jeszcze  3 dni,  p on ie  

d z ia łe k  17, w to r e k  18 i ś ro d a  19 br. 
K ró low a  e k r a n u  p o l sk  ego JA D W IG A  
SM OSAR3KA w  p rz e  d ę k n y m  d ra m a c ie  

m i ło sn y m  p t .

„TRĘDOW ATA"
w e d ł n T s ły n n e j  pow ieśc i  H e len y  M niszek
N a d p ro g ram  n a  Bcenie : G o śc in n e  w y ­
s t ę p y  W arsz  iw ak iego  T e a t r u  Rewji „Ma 
• k a “ p o d  dyr .  J .  L ubicza  z R e n ą  Kor- 

sz ó w n ą  n a  czele .

l a g f e s ^ a s a iBiagafiSHis 
|  D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
Im c w b b

N au k a  i w ychow anie, l f i j § |

g T E N O G R A F .il lis to w n ie , szybko, j a s  
n a jd o k ła d n ie j w yuczam y  — g w a ra n ­
c ja : I n s ty t i r  S ł -n o g ra fiezn y  — W a rsz a  
■wa. K ru c z a  26. Z n a jący m  s te n o g ra f ię  
p o lecam y  mii sieczn ik  ..S ten o g ra f"  (ste 
n o g ra m y  — tłum aczen ia) _

Kończąc korespondencytnie
P ięc io m iesięczn e  W spółczesne W ykłady ,

buchalSsrylne
b ila n s is ty  P a l l ie r a .  zo s ta je sz  dyp lom o­
w an y m  b u c h a lte re m . Ż ądać p ro sp ek ­
tów : D ą b ro w a  G órn icza , S ien k iew i­
cza 10.
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Kupno, i sprzedaż.
F O T O G R A F ,!E  oo dow odów  ko le jo ­
w ych  i osob'-'.T.yeh. w v k o n y w a n a  p o ­
czek an iu . L- Z alega. S osnow iec, 3-go
M a ja  15._________ _____ ________________ _
M A G IS T R A T  m. Sosnow ca sp rze d a  s ta  
re  że lastw o  (szmeic). B liższe w iadom o , 
śc i w B iu rz e  G łów nym  M a g is tra tu  — 
u lic a  W a rsz a w sk a  N r 6, gdzie też n a le ­
ży  sk ła d a ć  do d n ia  1 g ru d n ia  1930 r. 
o fe r ty  z p o d a r ie m  ceny  w  zapm ezętow a 
n y c h  k o p e r ta c h  z n a m se m : „O fe r ta  n a  
k n n n o  s t a re g o  żelaza".
D O  sp rz e d a n ia  dom  2 p ię tro w y  30 u l,i 
k a e ji . N iw k a, u l. 1-go M a ja  56. N.
I e r a . ______________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
M A S Z Y N Ę  bęb en k o w ą g a b in e to w ą  z  
e z te re m a  sz u fla d a m i i zw y k łą  bęb en ­
kow ą do szv e ia  i h a f tu  (h a ftu  nauczę) 
ta n io  sp rze d am  i  n a  dogodnych  w a ru n  
kećh . C zó łenkow ą S in g e ra  d o b rą  za sto  
z ło tych . Sosnow iec, P ogoń , O rla  4, o- 
bok  k o m is a r ja tu , P e ls ik . P rz y s ta n e k  
t r a m w a jo w y  Ż erom skiego . 
L IC Y T A C JA . P o w ia to w a  k asa  cho­
ry ch  w S osnow cu sp rze d a  w drodze 
p u b lic zn e j l ic y ta c ji  n a s tę p u ją c e  p rz e d ­
m io ty : 1 b ry czk ę , 3 w ozy. 1 powóz. 3 
w a n n y , 1 k u źn ie  po łow ą, 2000 kg. odpad  
ków  p a p ie ru , 73 opony , 48 detek . 48 
g u m  pow ozow ych, 9 kg. w e łn y  su ro ­
w ej. 30 beczek no sm a ra ch , 100 kg. r u r  
ko tło w y ch  i 1.250 kg. łom u że laznego  i 
sta low ego . L ic y ta c ja  odbędzie sic d n ia  
20-gP l is to p a d a  1930 r. o godz. 10 r a ­
no  n a  p la c u  p rz y  ul. S ad o w ej 6.

f i l i i  P O S A D Y  i P R A C E .

M A S Z Y N IS T A  R O T A C Y JN Y  o raz  
s te ro e ty p e r, s i ły  p ie rw szo rzędne , z n a j­
d ą  s ta łe  zajęcie . W y c ze rp u jąc e  o fe r ty  
p rz y s ła ć  p o cz tą  do „ E x p re su  Z ag łę ­
b ia "  w  Sosnow cu. _________________

P r z e d

t e l e f o n  3-01. w  ro l i  gł»ÓA,nej :  G R Ł D Y  G A R D  i H A N S  M I E R E N D O R f !

z a p isa n ie m  się  n a  ja k ik o lw ie k  k u r s  
szo fe rsk i za jd ź  do W a rsza w sk ie j S zko ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M  A, Sosnow iec, W a r
sz aw sk a 22.   _ _ _ _ _ _ _ _ _______
U W A G A ! K A N D Y D A C I N A  S Z O F E ­
R Ó W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc hvć zriol 
r.ym  szoferem  trz e b a  się  w yszkolić, 
ta m  g’dzic są  w a rsz ta ty , k tó re  przed  za­
p isa n ie m  sie  m ożna  obejrzeć . J a z d a  na 
sam o ch o d ach  k ilk u  ty p ó w  z różm -m i 
p rz e k ła d n ia m i. P o  ukończen iu  ^ak ie i 
nau k i, m oże s łu ch acz  m ieć n o jęeie  o 
sz o fe rs tw ie  i być zdo lnym . W iedze tę  
zdobędzie n a  k u rsa c h  S t. K onopk i. S o­
snow iec S w obodna 7. Z ap isy  na now y
k u r s  codz 'enn ie l__________ .
P O T R Z E B N Y  su b ie k t  f ry z je rsk i.  S iła  
p ie rw szo rzęd n a . W iad o m o ść  Ch. J a sk io

Je ż e li  Ci b ra k  e n e rg ji, ró w n o w ag i, jeże li c ie rp isz  m o ­
ra ln ie , p o trze b u je sz  d o b re j ra d y , n ap isz  n a ty c h m ia s t  
im ię, rok , m ies iąc  u ro d zen ia , ok reślęT w ój c h a ra k te r ,  
zdo lności, p rzeznaczen ie  b e z p ła tn ie  (75gr. znaczk i pocz­
tow e n a  p rze sy łk ę  załączyć). A n a liz a  szczegółow a, ho ­
roskop , odpow iedzi s ły n n e g o  m ed ju m  E v ig n y  - R a ra  
k o sz tu je  Zł. 3,—. P rz y ję c ia  osob iste  ca ły  dzień. W a r ­
szaw a, P sych iog rafo log , S zy lle r-S zk o ln ik , N o w o w iej­
sk a  32.

a a n a ^ g g a i

Posesja fcbrvczna w Zagłębiu Oabrawskiem
o kilku budynkach w lem iedłin m in im um  15 m. x  6 0  m e ­
trów  zb ^ izn icą  kolejową do wydzierżawienia z prawem ku­
pna natychmiast poszukiwana. 

Oferty z dokładnym opisem  i ceną kierować do: 
U n iw ersa ln a  a g en c ja  r e k la m o w a .  Warszawa, Orla 7. 

Śub. „Fabryka"

Z gu b io n e  d o k u m en ty , y  . |

Z A G U B IO N O  p ra w o  ja z d y  n a  n azw i­
sko W ito ld  R e s ie r  na l in j i  S osnow iec— 
Z aw ie rc ie  z ro zk ład em  ja zd y , w y d an e  
p rzez  w oj. k ie leck ie . Z nalazcę  u p ra sz a  
się  o zw ro t za w y n ag ro d zen iem . vVia-
d om ość w a d m in i s tr a ć  j i _____ _
Z Y L B E R B E R G  S a ra  E s te ra  z g u b iła  
dow ód oso b is ty  w y d a n y  p rzez  m a g i­
s t r a t  m. Sosnow ca.

ZG U B IO N O  b ro w n in g  za N r. 29044 k a ­
lib e r  6.35. 6-cio w y strza ło w y , w y d an y  
n a  im ię W ła d y s ła w a  C h o d u rsk ieg o  za 
m ieszk a łeg o  we wsi L elu sin , g m in y  
Sobków , p o w ia tu  Ję d rz e jo w sk ieg o  
przez  s ta ro s tw o  J ędrze jow sk ie . _

Sezon zim ow y. J a k  zw ykle od 1 g rud - 
n ia  do 1 m arca . In fo rm a c ji  żąd ać  — 
m ieszk an ie  za m a w iać  ty lk o  p rzez  Za­
rząd  zd ro jow y.

D i u k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a "  S o s n o w ie c ,  u l  t e a t r a l n a  1. te l .  4-94

S tr.  4.

Z Kielc.
OD W YDAW NICTW A.

Z racji wyborów wszyscy abo­
nenci „K urjera  Radomskiego" i 
„K urjera  Kieleckiego" otrzym ają 
w dniu dzisiejszym wyjątkowo 
„Expres Zagłębia".

(k) P osiedzen ie  r a d y  m ie jsk ie j. W e 
w to rek , dni'a 18 bm. o godz. 20 odbę­
dzie się  posiedzenie r a d y  m ie jsk ie j z 
n a s tę p u ją c y m  po-rządkiem  d z ien n y m : 
o d czy tan ie  o s ta tn ie g o  p ro to k u łu  posie 
d zen ia  rad y , k o m u n ik a ty  p re z y d ju in  
ra d y  m ie jsk ie j, w niosek  k o m is ji reg u - 
la m in o w ej w sp raw ie  z a o p in io w a n ia  
s ta tu tu  k asy  zapom ogow ej cechu  szew  
ców, g a rb a rz y  i ry m a rz y  żydów , w n io ­
sk i m a g is tra tu :  u p o w ażn ien ie  m a g is tr a  
tu  do z a c ią g a n ia  pożyczek k ró tk o te r ­
m inow ych  pod w eksle do su m y  30.609 
zl. na w y d a tk i zw iązane z u trz y m a n ie m  
ochronek , sp ra w a  w y d z ie rżaw ie n ia  p a ń  
stw ow ego p la c u  pod dw orzec a u to b u ­
sow y, za tw ie rd z en ie  sp ra w o z d a n ia  r a ­
chunkow ego  z w y k o n a n ia  b u d że tu  n a  
ro k  1929-30, sp ra w a  s ta tu tu  o p o d a tk u  
od środków  lokom ocji, sp ra w a  u c h w a ­
le n ia  i w s ta w ie n ia  do b u d że tu  n a  ro k  
1931-32 25 proc. d o d a tk u  do p ań s tw o w e 
go p o d a tk u  od n ie ru ch o m o śc i, sp ra w a  
z a tw ie rd z e n ia  p a rc e la c ji  n ie ru c h o m o ­
ści m ałż. D ziew ięek ich , po łożonej n a  
B a rw in k u , sp ra w a  ro z p a rc e lo w a n ia  n a  
d z ia łk i bu d o w lan e  g r u n tu  Jó z e fa  Bo- 
szezyka p rzy  szosie C h ęciń sk ie j, s p ra ­
w a p o w ięk szen ia  liczby  w oźnych  w  m a  
g is tra c ie , odpow iedź m a g is tr a tu  n a^ in - 
te rp e la c ję  k lu b u  gospodarczego  w  7-iu 
sp raw ach .

(k) S am o b ó js tw o  le k a rza . D n ia  13 
bm . w o śro d k u  zd ro w ia  se jm ik u  w ło- 
6zczow skiego we W ieszczow ie, w y s trz a  
łem  z re w o lw e ru  w p ra w ą  sk ro ń  po 
zb aw ił się  życ ia  d r. P o d o lsk i H e n r jk ,  
la t  33, p rz y b y ły  do W łoszczow y w d n iu  
11 bm. ja k o  n o w o p rz y ję ty  le k a rz  s e j­
m ik u  w łoszezow skiego. P ow ód  sa m o ­
b ó js tw a  n ie  je s t  znany .

(k) C zy je  k o ła  sam ochodow e? D n ia  
4 p a ź d z ie rn ik a  br. o godz. 9.30 n a  szo­
sie  pod  K ie lc a m i — R adom  we w si 
O stojów , gm . S uchedn iów  n a  158 k lin . 
M ie rn ik  J a n ,  d ró żn ik , zn a la z ł dw a ko­
ła  sam ochodow e f irm y  a n g ie lsk ie j 
„D unlop  C o rd “ n r. 47533 o obręczach  i 
sz p ry c h ac h  lek k ich  n a  cza rn o  la k ie ro ­
w anych  i cza rn y ch  now ych  oponach .

P o sz u k u je  się  p raw eg o  w łaśc ic ie la , 
k tó ry  po odb ió r w in ie n  zg łosić  się n a  
p o s te ru n k u  p o lic ji p. w S uchedn iow ie.

(k) P o ża r. W  z a b u d o w an ia ch  S z a ­
rek  W a le r j i  we w si M niszek, gm . Z ło t 
n ik i, pow. ję d rz e jo w sk ieg o  w y b u ch ł po 
żar. k tr y  zn iszczy ł dom  m ie sz k a ln y  i 
stodo łę w ra z  ze zb io ram i, 3 konie , 3 k ro  
v y, 3 św in ie , 10 p ro s ią t, 24 gęsi i n a rz ę  
dz ia  ro ln icze . S t r a ty  w ynoszą 10.000 zł. 
P rz y cz y n a  p o ż a ru  n a ra z ie  n ie u s ta lo n a .

T A JN A  D R U K A R N IA  K0M UNI 
STYCZNA W  RADOMIU. 

Aresztowanie 5 osób.
W  Radomiu władze śledcze are 

sztowały 5 komunistów, a wśród 
nich płatnego członka zarządu poi 
sklej rmrtji komunistycznej, uży­
wającego pseudonimu „Andrzej"- 

W  lokalu, gdzie odbywało się 
zebranie w ykryto sporo druków 
bolszewickich oraz maszynę drukar 
ską, powielacz i szaprograf najnow 
szego systemu.

Z Z ag łęb ia .
A re sz to w a n ie  k o m u n is ty  w C zela­

dzi. P o lic ja  a re sz to w a ła  znanego  ko 
m u n is tę  n a  te re n ie  C zeladzi, L ech a  
zam. p rzy  ul. D o ln a  - W ę g ro d a  n r. 6, 
w ch w ili ro z d a w a n ia  u lo te k  k o m u n i­
stycznych  p rz y  lo k a lu  w yborczym .

P rz y  rew iz ji o d eb ran o  od Lecha, 
r ib u łe  k o m u n is ty cz n ą  i gu m o w ą p a ł ­
kę zakończoną ołow iem .

r - 'i ’b a  osadzono w areszcie .
K m o „C zary  w C zeladzi. N a  ogólne 

.udanie „T ręd o w a ta" , n a  scen ie  J .  L u ­
bicz i R e n a  K orszów na.

R e p e r tu a r  k in  sosnow ieckich . K in o  
.Z ag łęb ie"  — „P rze k leń s tw o  krw i".
,W aw el" — I. „W  p o g o n i za d jam en - 
tem “ I I .  „P o n ad  śn ieg".

Z c e n tra ln e j  ta rg o w ic y  w M yślowi* 
each. W  ub. ty g o d n iu  spędzono n a  t a r ­
gi: b u h a ji  84. w ołów  40, k rów  772, j a ­
łów ek 65. c ie lą t 175, ow iec 8 i n ie ro g a ­
cizny  1774 sz tuk . O gółem  spędzono  2918 
zw ierząt.

P łac o n o  za 1 kg. żyw ej w a g i: b u ­
h a je  od 1,20 do 32 zł. w oły  od 1..19 do 
1.27 zł., k ro w y  od 1.20 do 1,32 zł., j a ­
łów ki od 117 do 125 zł., n ie ro g acizn ą  
I  gat. od 198 do 2.10 zł., I I  g a t. od 1,77 
do 1.97 zł., I I I  g a t. od 1,62 do 1,76 zł., 
[V  gat. od 1.50 do 1.61 zł.

T a r g  ożyw iony . T e n d e n c ja  zw yżko­
wa.

D e k o ra c ja  ro b o tn ik ó w  w M yszko­
wie. W  u b ie g łą  sobotę s ta ro s ta  zuw ierc 

i K o n o p ack i w obecności d y re k c ji  fa- 
o ry k i t.ow. akc. „B -eia B a u e re r tz "  do ­
konał d ek o ra c ji ro b o tn ik ó w  tegoż tow a 
■zystwa że tonem  i w ręczeniem  d y p lo ­

m u honorow ego  m in is te r ju m  p rze m y ­
słu i h a n d lu  za d łu g o le tn ią  p racę , poży 
teczną i n ie sk a z ite ln ą  w  p rze m y śle  poi 
kim . U d ek o ro w an i zo s ta li pp.: S ik o r­
ki S ta n is ła w , P rz ew ie ź lik  L udw ik , 
Stelm ach F ra n c isz e k  i S te lm a c h  Szcze­

pan.

W y d a  w ee :  H e i e n *  Monaior»&.ti


